
odnoszeniem do domu i 
tiyłką pocztową 

7, na 2 miesiące Mk; 13, na 
, na 6 miesięcy Mk. 35, na 
iesięcy Mk. 70. 

ależne wychodzi codziennie lo, prócz dni poświątecznych. 
C e n a o g ł o s z e ń : 

1 wiersz petitu lub jeyo miejsce; przed tok 
i fik, 2. m tekstem Mk. 1, w tekScie Mk. 4, 
Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 

0 poszukiwaniu pracy 10 fen. wyrazu. 

stjs1 

Redakcja i Administracja ftynejt 
ściuszki 1, (cl. 58. 

ftdministrocja otwarta wf godz. 10—"Ą 
Rękopisy nie zastrzeżona do zwrotu h 

chowują się. 

Ko. 
i" 

i ^—7, 
e prze-

Jedyny na prawach bezWziędnego (monopolu obraz amerykańskiej wytwórni 2 ! 
Vitograbh" na wykonanie którego i rząd Startów ZjaWio- w | 

ezonych ł u b w e n c j o n o w a l "2,000.000 d o l a r d w 
inien, by się przekonać, c<]> kinematograf da< flriydzieło, które każdy zpbaczyć |vinien, by się przekonać, c^ kinematograf de 

Wojna przyszłość 
może 

„Chcesz 
wieczny ppkój^ 
bądź got<i 
do wdjny" 

przemarsze stutysięcznych wojsk. 
Ucieczki tysięcy automobilów. 
Bombardowanie Nbwego-Jorku. 
Wielka bitwa morska. 

Najefektowniejszymi najkosztowniejszy obraz jakiego kino dotychczas nie wyświetlało 
Zatonięcie pancerników. 
Walki nadpowletrzne. 
Płonące olbrzymie domy. 
Tysiączne tłumy na placu Waszyngtona . 

Obraz ten istotnie przepojony grozą wstrząsa do głębi, a chwilami szardie nerwami do bólu 

"Jeszcze" 
Kwem 
c z a t 

i 

Masowe egzekucje^ 
Bombardowanieidomów. 
Rozstrzały. ! 

Wobec niesłabnącej frekwencji publiczności, l|tóra napływa bezustannie, by podziwiać ten efektowny I silnie wstrząsający iutwór, pozostanje ofi 
j tófś iia ekranie. Bilety można nabywać w kas(fe teatru od 1 do 2 poj poł oj i9 

BIAŁOSTOCKIE 

4 
Chorefby zębów, • 

Pifyjmuje wi 

I -C L>Ull^V_/0 1 ^ \ ^ I V l i j 

techniczno - dentystyczne 
lekarza-dentysty 1. Siniglelsliiego . 

Ul. Sienkiewicza Nr. 7. ' ' W-
Rozpoczynają się d. 20 października. Godziny 
od g. 12 do 2 pp. Ilość uczniów ograniczona. 

Lekopff-dtBtysta 

HÓŃSKI 
Palaiowa 2. 

dziąseł, sztuczne zęby 

g§dz. iO-2 I 4 - 7 . 

9-fŚ. Pemóecfii 
Lekarz szpitala weneryczrłegp. 

Cłioroby skórne, weneryczne I maczopłciowe. 
od 3—6. 

HOTEL POLSKI JNI 6. 

lodu Hiejsha. 
Posiedzenie 
Noska Rada Eiejska po staro-

polsku jdziałalnoifP swoje rozpoczęła 
od Boga. 

Weioraj o gd|z. i i zrana pano-

(organizacyjne. 

w komplecie przy-
paraf jalnego, oEy 

dla proc 

wic radni prawił 
byli doi kościołoil 
oprosić błogosławieństwo 
Rady miejskiej. 

flsaę św. przed wielkim ołta­
rzem celebrował ,-Sks. Pryszmont. 

Na chórze odśpiewał p. Sami-
tówskii ;. ( 

Oprócz radmjfih na nabożeń­
stwo przybyli pofifiiędzy innemi sta­
rosta dr. Cyfrowjiz, pałk. Czajew-
ski z P.K.U., jalo przedstawiciele 
władz bolicyjnyclf pp. Songojło i 
Zieliński. j 

'Pierwsze ibosiedzenle. 
t Białwstok nol|zy do tych bardzo 
nielicznych, miostif które nie posia­
dają ratusze onlij własnej siedziby 
magisttmtu. Ztąd 
łostockl rezydo 
w obcych dom a 
dent miasta nie 

'dzać woczystyehjj przyjęć 
snym idpma miejskim 

AiMto nie 
wej, j t l ie znajd 

;fłycb mieścinach 
Daje^się to ; 

©becnief nie rrin 
pkgskot mogłaby 
Awoje pfóstedscn' 
ilicj. w której 

cż magistrat bia* 
ł zawsze kątem 
stąd też prezy-

ógł nigdy zwie-
we wła-

inda sali ratuszo-
się nawet w ma-

iskich. , * 
zawać dotkliwie 
li, w kiórtj Rada 
~ om|dzać się na 
hic ma sali mlej-
miosto mogło a-

rządzać aroczyste obchody narodo­
we... 

Zaczęto przebudowywać dom na­
rożny przy ul. Warszawskiej na po­
mieszczenie biur magistratu i Rady 
Miejskiej—ale i tam sala będzie 
bez galcrji dla publiczności, kjóra-
by chciała skorzystać z praw przy­
słuchiwania się jawnym obradom 
Rady mieskiej. Ale i ta sala nie jest 
gotowa. 

Z tej to przyczyny pierwsze posie­
dzenie organizacyjne Rady Wiej­
skiej masiano urządzić wczoraj w 
sali C..K.N. w hotelu Ritz, wcale 
dla tego rodzaju zgromadzeń nie­
odpowiedniej, jest bowiem.., skrom­
ne. Nie ma ono anilóż, ani g'ąlerji... 
ztąd te r radni musieli zająć miej­
sca na iście demokratycznych krze­
słach... ą zaproszeni goście krzesła 
i ławki 'boczne publiczność szer­
sza poza ławkami radnych. §łowem 
Wielki Białystok przyjmował swoje 
pierwszą Radę miejską, jak gdyby 
to zgromadzenie gminne w jakiejś 
gminie bardzo ubogiej. 

Salo była przecież przystrojona 
choinkami. 'i -

Miejsca radnych zamykała od resz-
ty soli barjera. •, 

bo tego doprowadziła dawna go-
«. — « j t _ — i - ~ ' « ^ • _ i spodarka miejska. 

mi 

nos' 

7 do stołu pre^ydjalne-
edł komisarz r 
Napoleon, Cydzik 
madzenie wygłosfl 

pojącą: 

ządówy 
I I . t (.. A<. 

dla 
otwic-
mowę, 

Mowa Komisarza. 
Przy tworzenia tak zwanego! kró­

lestwa Kongresowego Białystok, od­
wiecznie polskie miosto, położone 
na rdzenna j polskiej ziemi, Został 
wyłączony poza nawias; stał się akt 
dziejowego gwałtu; serdeczne dzie­
cię; oderwano przemocą od piersi 
matczynej. 

Białystok, gród Gedyminowy, 
dziedzictwo Stefana Czarnieckiego i 
Klemensa Brąnickiego, Wersal IPod-
lostcl.̂ w którym sprawowane j były 
rządy według praw Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, o widny eh 
ideałami ducha Konstytucji 3>g<j> ma-

' ja, zialazł się pod jarzmem dziczy 
moskiewskiej, pod władzą obcych 
mu ustaw, nacechowanych tyrahją i 
bezprawiem. Taki stan trwał Wj cią­
gu wielu dziesiątków lat, nictylko 
powstrzymując w rozwoju, ale wprost 
niwecząc dorobek kultury oświato­
wej i wychowawczej. •;•' 

Ale społeczeństwo polskie, jak­
kolwiek zakute w jarzmo niewoli, 
wytrwało w swych tradycjach,s ide­
ałach. zachowało niezłomnie ducha 
narodowego — nie ziściły się słowa 
^puchtina, że on doczeka chwili, 
kiedy matki—polki i piastunki dzie­
ci polskich śpiewać będą kołysanki 
moskiewskie. 

Że polskie społeczeństwo Bjafo-
stocki* przechowało godnie ideały 
swych przodków, pogrzebanych w 
wiecznym śnie bohaterskiej śmierci 
no tundrach Sybiru, świadczą fakty 
doby dzisiejszej. 

Nie mogę Zbyć milczeniem gospo­
darki rosyjskiej w Białymstoku. Do 
czasu okupacji niemieckiej biidżet 
miasta nic przewidywał żadnych z 
goła wydatków: no dobroczynność, 
na szpitalnictwo i sanitarja,- wpra­
wdzie istniały i pędziły anemiczny 
żywot minjotcirowe szpitale, wprost 
śmiesznie małe względnie do Istot­
nych potrzeb ludności miejscowej, 
ale to nie były Instytucje miejskie,-
według polityki rosyjskiej mlostd mu­
siało być ignorantem potrzeb Swo­
ich obywateli, aby rząd jaknajmniej-
szym kosztem mógł. wykazać swą 
dbałość o ich dobro, a zarazem nie 
w^pdścić ?ze swych szpon żadnej 
sposobności rusyfikowanio lada pol­
skiego. 

Budownictwo miasta urąga naj-
clementarnlcjszym zasadom planowa­
nia, regulacji, wymagań niwelacyj­
nych, pożarowych i hygjcnic^nych; 
nietylko ulice są wąskie, ale prze­
ważnie wprost ciasne, o priytym 
rozptonjjwenić Chaotyczne, bfegną 
ku głównym arterjom pod koMm o-

strym; ten sam) kierunek moją gra­
niczne linje parceli; ząbeldovtónia 
stawiane są przeważnie sżczyteir( do 
ulicy, niekiedy w skośnym dd niej 
kierunku; podwórza są zacieśnione 
bez spadków \ ściekowych, JCZ lko­
niecznych ulepjszeń sanitarnych, ibez 
dogodnych wjajzdów dla stroly ognio­
wej' a przy tyifn krańcowo z inić|ba-
ne, zaś struktura sieni, schoiówkla-
tćk'schodowycti jest Wprost nedo-
puszczalnoi 

v. Nie tylko kanalizacji, alti nfliwct 
niwelacji miasto nie posiądą,- wuki, 
chodniki, mostki uliczne, gilzie one 
są, urągają i>szelkim wskazaniom 
techniki; brzegi rzeki Białej upstrzo­
ne są wytotami cuchnących (ścieków, 
zarażających jpowietrze swemi wy­
ziewami. j -

Eiektfyfikac{ja miasta, wodociągi 
i tramwaje znajdują się W rękach 
prywatnych na jmocy koncesji, bardzo 
dla miasta jaie jkorzystnych; $ta 
one brzemię nad siły, zwajon 
barki miastś ręką macoszą,! za 
być dla niego głównym źródłe 
chodu, jak to się dzieje na zacho­
dzie. - ' , ' • 

Sprawa podatkowa jest tp w naj­
wyższym stopniu zaniedbani i wadli 
wic eksploatowana, o źródłf docho­
du nie wyzyskine. 

Jednym słowem rząd Jro 
przy którym niiasto posiadało 
rząd tylko noriinalnie, tamow 
widłowy rozwój Białegostoku, 
jącego wszelkit warunki doi ro 
tu i rozrostu. ; 

Okres okupacji źołdactpa 
mieckiego mą w dziejach 

wią 
na 

iast 
do-

nie-
Białego-

stoku smutną! nad wszelki ^ r a z 
kartę: zniszczenie prawfe do szczę­
tu wielkiego przemysłu tttejszego, 
grabieże, wyzysk i znęcank si 
bezbronnymi t4 są znamieme 
rządów na obejej ziemi grqbo 

liejącej z barbapżyń-
Wypuszczcńii 

cznego, pr:ez 
i u ich odejśpia, 

ski, 
mo­

nad 
chy 
órej 

świadczy 

kultury, promit 
skie ĵo Berlinc 
szpitala wenn 
pantów w di 
niewyleczonych | nierządnie, 
wymownie o etyce, intencjach ij 
łamości, obywatelskiej, m )ralR 
obyczajowej satrapów j?ru^ 
sprawujących .oj nas rządy zjat 

Pierwszym świetlanym imc 
tern po wiekowej nocy był dla 
łostockiego społecz> ństwa jj'óls|i 
dzień powitania .ikochnnegoj w 
wymarzonego Wojska Polskiego. 

Przermoc obca stargałp tezę 
siły żywotne, Ićcz ducha nanodopego 
ujarzmić nie zdołała i 

Ojczyzno nasza legła w |gfatech, 
ąk twarde fundamenty obnr|y si^ 
zywtółowej sile przywalone ppjTie-
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w 5-clo • kłowej 
i 

|>i/ewyborn«-j farsie 'M A 

Niebywała Jednoaktówka komiczna 

ljskamf, w k órych-żarzył się nie-
wygasojący, r Igdy Znic4 wiary, mi­
łości i nodzid, 

I stał sic cod: *tezyscy trzej 
wielcy mocarze, eicpiięźey nosi, 
zrządzeniem losów zmogli się wza­
jemnie i razem runęli w bezdenną 
przepaść, a f 
kurzem krwi Polska wolnf, niepodległo, 
czona. 

dymem pozorów, z 
bratniej" powstaje 

z jedno-

Polskie 
stockie, wier|ie 
dycje swychj 

społeczeństwo . Biało-
przehowujące tra-

przodków, jęło się 
tboźnej proct odbodowty Ojczyzny i 
procę tę piowadzi jednomyślnie, 

o wytrwale, jok świadczą' 
wyborcze:, do Sejmu 
go i do Rady Miej-

(zgodnie, 
ipha sukcesy 
iUstawodawc. 
Iskiej. 
h Rozszerz* 
pewniejąc m 

ie granic miasta, zą-
te wszystkie korzyści 

dobrodziejs|wa, jokW ma na cełu 
bszechświatowa idei tworzenia 
fciclkich mioit Ggroljjjp, ujawniło 
lego żywotność, wskafewo, że jest 
pno ogniskiem życia po skiego, ej nie 
zbiornikiem martwoty i zasklepienia 
)» ciasnej skorupie gnuśności. Mia-
ko, które rwie się do życia, do 
czynu, ma wszelkie prawo do roz-
j»oju i rząd nasz uznał, silę odruchu 
społeczeństw^ polskieOft wcielonego 
p akcie rozszerzenia gH«iic Białego­
stoku, podnosząc to fmaśto do god­
ności grodu wojewódzkiego. Za przy­
kładem Białegostoku rozszerzono 

ice Wilna i całego szeregu mia-
teczek zlcyni (Białostockiej. 

Białystok f tanowi wi (całej Polsce 
jatek, jako jedyne ijilasto, które 

tworzyło iu fsiebic ewsto polską 
odę Micjskei Społeczeństwo żydów-

kie, stanowiące tu pop względem 
czebqym okfło połowi ogółu lud-
óści, powstrzymało siffl od złożenia 
wojej listy {kandydatów, dając 
ym należny |, dowód pwego bez­
wględnego zjaufania io polaków. 
miem twierdzić, iż ni<|był to krok 
łśzywy, źe^ołeczeństio żydowskie 
ie zawiedzie fsię napewpo; ono wie, 
e polacy są bierni! .swej tradycji, 
no wie, źe Rolska ńic §lko piastuje 

ijdeę toleronfeji, ale leż i krzewi 
alt justycji—jsprawiedłjfcości; wie o 
m także i hajwiększ| przyjaciel 

aradów wszfechświataf prezydent 
ilson, skórę przez iiste , swego 

ełnomocnikal wysłanego do Polski, 
atora' Mofgentauo, zwiastował 

ydom, iż pragnie ich równoupro-
mienia, ale ostrzega, źe tylko ten 

tioród, żyjący jna obcej ziemi, ma 
F(rawo do równouprawnienia, który 
r(o to zasłużył zaś gdy c otrzyma 
ti?inien^ pamiętać, że ednocześnie 

zyjął na s ebie równ* z rdzenną 
dnością obowiązki — t*o wymaga 
guła sprawiedliwości. j • 

Do r. 18841 t. j.Oo izasu wpro-
odzenlo ustawy o rogach źydo*> z 
perjum rosyjskiego, ikwestja źy-
wsko w Po|sce nie istniało, bo 
dzi polscy i czuli s i l polakami. 
westję żydowską w Pflsce stwo-
ł żydowski feywioł nawywowy, wy-
ony z Rosji, ale ciąllcy do niej, 

ko związany z nią fstosunkami 
onomiczneni. 
Od tego czasu powalił w Polsce 

itewy typ żyda, nozwone» litwakiem. 
Zachodzi kreńtowa róźnKo psycho­
logicznej i kulturalnej fiatury, po­
między żydem jpolskim, f tory bądź 
# bądl chce: ść z naW i idzie z 
4omi, a żydem rosyjskiit-Htwakiem, 
Hfóry miast wdzięczności, żeśnay go 
i^ygarnęil, nitnowidzi pas dp tego 
ropnia, źe pójdzie na n^s ze swó-
mi rosyjskimifjpogromeaiiii. W skład 

tych ostatnich szeregów wchodzą 
typy, które dziś w Rosji zapełniają 
wszystkie urzędy i które grożą, £e 
rozniosą bolsze&izm po całym glo­
bie ziemskim. To są ludzie zdolni 
do wszystkiego, do każdej zbrodni, 
do najstraszniejszych okrucieństw. 
Litwoctwo stanowi wśród żydów 
wshchodnich naród w narodzie, klas 
chcącą panować i poświęcającą bez 
wahania pwstatetwo żydowskie dla 
swoich celów, 

Ale w Białymstoku takich typów 
niema-^dowiódł tego podjęty świa­
domie akt zaufania do Poloków, akt, 
który napeumo tu u nas stworzy 
harmonijne stosunki współpracy w 
komisjach i wspólayeh delegaejaclff 
jakie muszą być powołane przy 
każdym dziale gospodorstwa miej­
skiego. Ham niepłOnną nadzieję, źe 
nasze społeczeństwo żydowskie pój­
dzie ręka w rękę, ramię przy ra­
mieniu ze społeczeństwem polskim 
w pracy wspólnej, w jedności i zgo­
dzie ku odbudowie życia kulturalne^-
go i gospodarnego .miasta, ko odbu­
dowie całej Polski. 

A biada temu, kto by się powa­
żył podnieść choć jeden palec prze­
ciw naszym ideałom ojczystym. 

Dzisiejsze posiedzenie jest dla 
miasta aktem niezmiernej wagi, wy­
nik bowiem mających słę dokonać 
wyborów zdecyduje o jego pomyśl­
ności, dobrobycie i ładzie w ciągu 
przyszłego okresu trzyletniego, Ra­
dę Hiejską i Hagistrat czeka proca 
twórcza, praca, któro winna być 
wolna od wpływów, wynikających z 
zależności ojców miasta od osobi­
stych stosunków bądź nod względem 
majątkowym, bądź familijnym. 

£ród r«uin trzech zburzonych 
, przez gromy wojny pierwszorzęd­
nych potencji wznieść mamy Pań­
stwo polskie, które byłoby twierdzą 
kultury pomiędzy wschodem i zacho­
dem. Zdawałoby się genjusza tu po­
trzeba, a nie poprawności, ludzi 
wielkich, o nie przeciętnych; lecz 
genjusz nie od nas , zależy—trzeba 
się z nim urodzić; ale rozwago i 
powaga, krytycyzm i poczucie odpo­
wiedzialności, obok gruntownej zna­
jomości rzeczy, opartej no przygo-
towoniu teorytycznym i doświadcze­
niu fachowym, powinny znajdować 
się w granicoch naszych kwalifikacji. 
Nie wolno omackiem szukać drogi. 
Jakże to łatwo nakreślić projekt, 
wnieść go, zalecić, przedyskutować, 
achwalić, tylko potym przychodzi 
rzeczywistość nieubłagana i zimna, 
któro te uchwały zdmuchuje, jak 
świeczki. 

Życząc Radzie Aiejskiej pomyśl­
nej i owocnej pracy dla dobra mia­
sta, otwieram posiedzenie i proszę 
prezydjum do zajęcia swych miejsc 

t 
Skończywszy swoje mowę p. ko­

misarz Cydzik zaprosił do stołu pre­
zydialnego pp. Parafjonowicza, oraz 

• najstarszego wiekiem radnego p. 
Minkiewicza i najmłodszego p. Mo-
toszkę. 

Na sekretarzy zaproszono p. 
Klinkiewiczową i p. Kolendę.! 

Przystąpiono do głosowania na 
prezesa Rady miejskiej. 

Dr. Ostromęcki zaproponował 
kandydaturę p. Feliksa Filipowicza, 
zasłużonego prezesa C. K. N. i Ra­
dy Opiekuńczej. 

Drogiej kandydatury nie złożono. 
Rozpoczęto czytanie listy obec­

nych i rozdano kartki wyborcze. <, 
Złożono 39 kartek. Z nich dwie 

prezydjum unieważniło. "Jedna kart­
ko byro biała. 

36 głosami wybrano na prezesa 
Rady AiciskiejSBP- Feliksa Filipowi­
cza. 

Wybór ten przyjęto rzęsistemi 
oklaskami. i , 

P, Filipowicz wszedł na estradę i, 
przemówił: 

Mowa p. Filipowicza, 
„Szanowna Rado Hiejska! Wolą 

ladndści wybraną została na odwie­
cznie polskiej ziemi tutejszej Rada 
Hiejska, aby wzięła w swoje ręce 
gospodarkę miejską. 

Wybrany wolą Waszą na prezesa 
Rady miejskiej dziękuję za okazane 
mi zaufanie. Wiem dobrze, że czeka 
mnie og)*oim procy, ale oświadczam 
uroczyście, źe całą moją wolę, cały 
mój skromny zasób wiedzy i do­
świadczenie składam »w ofierze dla 
dobra ukochanej Ojczyzny i dla do­
bra miasta. 

Jeszcze raz dziękuję serdecznie 
zo zoufonic." 

Przemówienie to przyjęto burzą 
oklasków. 

*. 
Na w i c e p r e z e s a R a d y 

H i c j s k i e j wybrany został radny 
W ł o d y s ł a ^ O l s z y ń s k i . 

Na s e k r e t a r z y R a d y 
M i e j s k i e j wybrani radni; t\ o-
t o s z k o n i c h a ł (36 gł), K o-
1 e n d o W ł o d y s ł o w (54 gł), i 
K l i m k i e w i c z o w o J a d w i ­
ga (34 gł.). I 

Następnie /uchwalono wynagro­
dzenie prezydMtowi, wiceprezyden­
towi i ławnikom. 

Prezydent pobierać będzie po 
dwo tysiące imorek miesięcznie plus 
50 proc. dodatku droźyźnianego—ra­
zem mk. 3000—); wiceprezydent— 
mk: 1700.—plus 50 proc. dod. droź. 
(ruzem mk. 3550.—-); ławnicy po mk. 
1500.—plus 50 proc. dod. droź. (mk. 
2250.—). 

No p r e z y d e n t a wybrono 
rodnego B o l c s ł o w a S z y m a ń ­
s k i e g o , na w i c e p r e z y d e n -
t a radnego W i t o l d a Ł u s z ­
c z e w s k i e g o oraz na ł a w n i ­
ków—radnych J a n a B o l e s ł a ­
wa R y b a ł o w i c z a, S t e n i -
s ł o wie P a r f j a n o w i c z a, Dr. 
B o h d a n a O s t r o m ę c k i eg o, 
M i e c z y s ł a w a K o n o p i ń s k i e ­
go i M i c h a ł o K o r o l c z o k a . 

Posiedzenie zakończono o godz. 
10.30 m. 

Następne posiedzenie Rady zwo­
ła jej prezes po objęcia rządów mia­
sta przez nowy magistrat. 

* 
Piękną mowę prezydento p, Szy­

mańskiego, wygłoszoną wczoraj—z 
powodu pory spóźnionej, pomieścimy 
w numerze jutrzejszym. 

Pilskiego. 
Rząd przedłożył Sejfowi projekt 

ustawy o obywatelstwie państwo 
polskiego. \ 

Wedle artykułu I tego projektu 
obywatelem państwa polskiego jest: 

1) Kto na zasadzie przepisów 0-
ofcowiąźających w chwili ogłoszenia 
tej ustawy: a) jest zapisany do ksiąg 
stałej ludnośei b. Królestwa Polskie­
go lab ma prawo być zapisanym do 
tychże ksiąg, b) posiada przynależ­
ność do jednej z gmin na obszarze 
b. monarchji oustro-węgierskiej, 
wchodzących w sktad państwa pol­
skiego; c) posiadał przynależność do 
jednej ze stanowych organizacji na 
obszarach qdministrficytaych, wcho-

Stwa pol 
Łele inn 

jpolskiej 

obywateli- ppń-
obywo-

dzących w sktod państwa polskicjgo, 
0 położonych no wscjhód od b. Kró­
lestwa Polskiego; d) posiadał prkd 
1 stycznia 1908 jako; poddany nie­
miecki stałe miejscf zomieszkonio 
na "terytorjoch, uznanych z część 
państwa pruskiego. ; 

2) Kto urodził się; i mieszko; no 
terytoajum państwa polskiego, O ile 
nie służy ma prawo innej przyna­
leżności państwowej jlub o ile takie­
go prawa się wyrzeknie, 

3) Kto podług triktotów między­
narodowych przez państwo poilskic 
za obywatela polskiego uznany bę­
dzie. 

Wedle ort. II za 
o uznali będą 
państw^ , narodowości faź Ich zasltępni, o ilę po 

powrocie do państw^ polskiego w 
urzędzie administracyjnym miejsca 
ich zamieszkania złdźą dowody swe­
go pochodzenia polskiego i oświad­
czą, że chcą być ob][wctelami pań­
stwo polskiego, wyrzekając się in­
nej przynależności państwowej. I 

Artykuł 7-my p-os^anewia: Naio-
nie obywatelstwa pofckiego nastąpić 
może na prośbę osopy' pragnącej [je 
uzyskoć. Proszący wjinien wyKęzpć': 
1) że prowadził nieposzlakowany 
tryb źycicu 2)i źe osiedlił się ^rty-
nojmniejłod ^ lot w granicach jp$ń 
stwa polskiego, 3) źę posiada d o ­
stateczne środki utrzymania lub ż̂ a 
robkowania dla siebie i swojejej go­
dziny. 4) źe posiada dośtoteczjną 
znajomość języka polskiego 

Wedle artykułu ią-go o no4enio 
obywatelstwa polskiego decyduje 
Minister sppaw wewnlętrźnych, 

Szkolił koltiiwu w Wołkowrst 
Dni 12 października na s t Wbł-

kowysk Centraln||. staraniem miej­
scowych pracowników kolejowych 
i przy czynnym udzia e pp. |Rudziń-
skiego, Kulickiego, Juchniewicza i 
Sawickiego zostało Otwarta począt­
kowa szkoło kolejowa. 

Uroczystość otwontio rozpoczęto 
odprawieniem mszy Św. w lokalu 
szkoły, następnie odśpiewano ijyirm 
„Boże coś Polskę* i „Rotę" Kono­
pnickiej. 

Po nabożeństwie dzieci parami 
przyszły do specjalnie przygotowa­
nej sali, gdzie w krótkim lecz i pięt­
nem treści przemówień^ p. Ro<izji^ 
ski wyrażał znaczenie otwarcia 
szkoły polskiej na kresach, nastę­
pnie zabierali głos inni mówcy. 

Po przemówieniach dzieci roz­
poczęły zabawę przy dźwiękach for­
tepianu. Na zakończenie zebrali się 
prawie wszyscy rodzice i wiele In­
nych osób. Uroczystość była bardzo 
podniosła i u wielu z obecnych ze 
wzruszenia zwilżyły się łzą oczy. 

Początkowo mieścić się bęjdzie 
200 dzieci płci obojga, lecz z cza­
sem w miarę potrzeby będzie rOJ-
szerzona, tymbardziej, źe lokali jest 
zupełnie odpowiedni. 

„Zaprzęga". 

, CdTKa Towiaóskieoo. 
Śród licznego grona gości 

byłych na uroczystość otwarcia 
wersyteta powszechną juwegę 

i cała postać pochylonej stare 
idącej w pochodzie of)bk Wie 
wa Mickiewicza. Była to pani 
lerja z Towiańskich i Kulwiecic 

i ostatnia z źyjącycn dzijeei Andr|i 
i Towieńskiego, ongiś ucznia wyd2 
'prawnego Uniwersytetu! Wileńskî  

li­
ra-' 
Jki 



-I *s*r fy 1 %, ł | 1 1 % f% U l . 1 CJ 'is 

a po roka «1fl odgrywającego tok 
wielką role w życiu* r umysłowym i 
duchowym pelukiej : emigracji we 
Francji i & :*ą]carjl.' 

Pani Ku wtefeiowa jpomimo swego 
wieku, (82 I ta)! przybita na uroczy-* 
stoScI' ostAtjilci czojoji się związaną 
duchowo z .łlzisir jszQ i chwila osobli­
wą, Z rodzinnych upiorów został 
przez nią ,! przywieziony i oddany 

iV Uniwersytetowi no rcf*c J, M. Rek­
tora piękny! portret Andrzeja To~ 
wiaoskirgo '|>cHila Walentego Wań­
kowicza z odpowiednim napisem. 

tlielaKbj. 
• iD. VII.* w opisie uroczystości 

•wileńskich ,pod nagłówkiem „Prowo-
kacyjne zniejhowanie się* pisze: 

Podezai aroczystości uniwersy­
teckich, jak wiadomo, bawiła dele­
gacja posłói? do Suwerennego Sejma 
z nwszatt.i:m Trąmpezyńskim na 
czele; wśr<>< delegacji obok posłów 
narodowyci byli też przedstawiciele 
socjalistycj r ej grupy poselskiej. 

Z jakie iii uczuciami względem 
katolickieoD Wilna Ofzybyli do nas 
posłowie so jjalistycal świadczy na­
stępujący la et: Gdy Ifsłom rozesła-
no karty wtstępu dipeaplicy Ostro­
bramskiej ha urocM|tą ' litanję, od 
której rozpfczcła siflpłaściwa uro­
czystość, sbejaliści jffjmowi uznali 
za właścifcd ostentacyjnie te karty 
oddać z powrotem, jjdyż na nabo-

i źeństwo <d Ostrej Kramy iść nic 
I -chcieli, uwalając widocznie, że zło- r 
: zenie hołdu Tej, co świeci w Ostrej : 
I Bramie, będzie uchybieniem ich pol­

skiej i „proletarljackicj" gpdnościi 
Gdy czjło polskiego narodu—je­

go oajgodrijhsi i najlepsi synowie w 
pamiętny wieczór piątkowy dnia 
togo paic iiermika zgromadzili się 
przed kąpielą Ostrobramska, by od-
<lać hołd Królowej Korony Polskiej, 
— zabrakłbl 
partji socjoistycznej, którzy i prze­
cież nie fsp muzułmanami lub ży­
dami. 

tam... posfów z polskiej 

*f 
Ćharakfe-ystyezne to i godne za­

pamiętania! * 

Panahlm węglowa w 
(Lechach. 

Olbrzynlą r*sensację w Czechach 
wywołała śl ąndaliezna afera węglowa, 
w którą wiiefzany jest cały prawie 
personel c;;<Micgo urzędu przywozu 
i wywozu la* Pradze, z dyrektorem 
Waderskyni pal czele. Sędzia śledczy 
Rubenbautji oraz władze , policyjne 
stwierdziły; łc konsorcjum banków 
wiedeńskiei wyasygnpwało cztery 
miljony" ko4n, tytułeni łapówki dla 
członków ^wyższego firzędu za do-

| starczanie fałszywych' certyfikatów 
i na węgiel, Zia każdy (niewypełniony 
; formularz [wywozowi na węgiel 
; płacono w myśl omowi, po 50 ty- , 
sięcy korotU Jako za|Jzkę wypłaco­
no tytułenti ftipówek ŃM) tysięcy ko­
ron jejko pipj-wsżą ratę, Dalej st*ier-
•dzono,llże przy pomocy łapówek i 
fałszywych certyfikatów wywieziono 
z Księstwa cieszyńskiego, w szcze­
gólności z kopalń hr. Wilczka w 
Polskiej Ostrawie 3,700 wagonów 
węgla. Certyfikaty wydawał osobiście 
dyrektor W|nttxsky. W Pradze a-
resztowanyj jcofy prawie personcł z 
urzędu przjywozci i wyjAzu. Pierwsze 
przesłuchanie aresztowanych trwało 
S godzin. ; f. j 

Stwierdzono róiraocze^nie, źe 
personel powyższego) cjrzędu za ła­
pówki dostptfczał ceiftpkotów wy­
wozowych 
produkty, Pltmo c 
zdanie, że i powyższa 
afera jest tyle o małą 

także na 

tworncj kc 
dziła wśrc* jtadministiaiji czeskiej. 

Odpdwiejdzi 

pcji, jato 

Autorowi listu 
uMliejan#M! 

Jakżeż możemy 
cznie takie* oskarżenie! 
Pan listu do Redakcja 

m 

e artykuły i 
ie wyrażaj-
skandaliczną 
stracją poa 

się zagnieź-

Itcdakcij. 
Jrzewi© i 

* 
szać publi-

gly Szan. 
Ifiic podpisał? 

T C I [ C D A II U l l L t l l i l L 
Kotyrttinikot Sztabu Gene­

ralnego z d. 16.10, r. b. 
Front Litewsko-Biało ruski. 
Ataki nieprzyjaciela skiero­

wane na nasze pozycje na po­
łudnie od Połocka w rejonie 
Kamień — Leppel, porftimo 
wzmocnionych sił bolszewickich 
zostały krwawo dla niego od­
parte. 

Na reszcie frontu spokój. 
Front Wołyński. 

Nic nowego. 
W aiasttpstwie Szefa Sztabu General 

neg© HALLER, pułkownik. 

JW obozie jeńców. 
AMSTERDAM 13-10 (PAT>. 

Wydział prasowy polskiego 
Czerwonego Krzyża donosi, że 
delegacja tegoż Krzyża, oraz 
międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża powróciła z Brześcia, 
gdzie badała obóz jeńców (bol­
szewików i ukraińców). Tyfus 
plamisty, którego ofiara w 
sierpniu padło kilkanaście osób 
nawetyZ persohelu.i stłumiony. 

Z Sejmu. 
WARSZAWA, 13-Jl'o: (PAT). 

Komisja do spraw zagrani­
cznych i wojskowych uchwaliła 
dzisiaj zaprosić NaczelnegoWo-
dza na posiedzenie czwartkowe, 

Komisja aprowizacyjna przy­
jęła wniosek piastowejów, do­
magający się wolnego handlu 
zbożem po oddaniu kontyn-
gensu dla miast, wojska i o-
środków przemysłowych. 

Komisja handlowo-przemy-
słowa obradowała nad projek­
tem pocztowych kas oszczę­
dności. 

Komisja konstytucyjna wy­
słuchała referatu posła Rataja 
o projekcie konsj|yjtuc|i. Propo­
nuje on parlament jednoizbo­
wy, oraz utworzenie straży 
prawa, która stwierdzać będzie, 
czy ustawy, uchwalone przez 
Sejm, będą zgodne z konsty i 

tucją i czy nie są sprzeczne z 
innemi prawami. Do straży na­
leżeć mają delegaci uniwersy­
tetów, sądu najwyższego i a-
pelacyjnego. 

Wilno do Polski. 
WILNO, 15- '0 (PttT.) 

Na dwóch wiecach robotni­
czych uchwalono rezolucję, żą­
dającą przyłączenia Wileńszczy-
zny do Polski i zarządzenia 
wyborów do Sejmu. Rezolucję 
tę uchwaliło 37000 robotników. 

Plebiscyt na Śląsku. 
WARSZAWA 15-10 (PAT). 

Czeskie Biuro prasowe do­
nosi, że czeskie ministerjum 
spraw zagranicznych zgodzi się 
na plebiscyt na Śląsku pod 
warunkiem, 1) że będą głoso­
wali tylko przynależni, 2) że 
będzie usunięte wojsko i mili­
cja. 

Blokada. 
NA^EN 13-10 (PAT). 

Holandja , i Skandynawja 
przystąpiły do blokady Rosji 
sowieckiej. 

V* I\ 1** 

EN IWO. (PAT).; 
Z'Kopenhagi donoszą, • i e 

komunikacji Iz Niemcami. prze­
rwana z powodu blokady. 

Nic abdykuje, 
I RZYM, 13-10 (PAt). 

Zapewniają, i e rozszerzone 
przez dzienniki zagraniczne po* 
głoski, jakoby krół włoski miał 
abdykować, | ą fałszywe. * 

Uwolni$nlę polaków. 
POZNAŃ, 13-10 (PAT). 

Donoszą tutaj, że niemcy z 
obozu z Havelbęrgu wypuścili 
95, zaś z Neuhaben 21 inter­
nowanych polaków. 

Ratyfikacja. 
PARYŻ 13-X. (PAT). 

Formalne ogłoszenie ratyfi­
kacji traktatu pokojowego przez 
Francje^, ftnglję, Włochy, Belgję 
i Polskę nastąpi za dwa dni. 
Traktat ten będzie więc już o-
bowiązywał. 

Niemcy przeciw Łotwie. 
PARYŻ 14-10 (PAT). 

Z Łotwy donoszą, o dal­
szych atakach niemców na 
wojska łotewskie. 

Agitacja bolszewicka. 
PARYŻ, 13-10 (PAT).; 

Rząd francuski posiada do­
wody, że Niemcy wydały 200 
oficerom fałszywe paszporty, 
aby mogli szerzyć agitację bol­
szewicką we Francji, 

Rumuni ustępują 
PARYŻ 13-10 (PAT). 

Z Budapesztu donoszą, ze 
rumuni ustąpią z Węgier osta­
tecznie w d. 19 b.m. 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

Dziś. Aartyniana Saturjana. 
Jutro. Wiktora. .Małgorzaty. 

Teatr Polski. 
(k) W niedzielę będzie wystawiona 

po raz drugi wspaniale grana przez 
zespół artystyczny Teatru Polskiego 
komcdja w 3 aktach Fijałkowskiego 
„P%n Poseł". Sztuka ta d. 5 b. m. 
wywołała zachwyt przepełniającej 
teatr publiczności zarówno treścią 
jak i wykonaniem. Reżyseruje sztukę 
p. Jerzy* Szczerski, który też wystę­
puje w nCczelnej roli. jako Maciej 
Kłos — poseł od narodu. Pozostałe 
role obsadzone są przez pierwszo­
rzędne siły białostockie, jak p* 
Różycki,—Klonowicz syn—„paniczJ, 
p. H. Ostaszówna—Hanka.p. Z. No­
wicka—Barbara, p. J. Knoup—Klo-
riowicz ojciec, p. P. Strycharski — 
Antek i p. F. Ruszczewska—ciocia. 

— Jak informowaliśmy już, „Pan 
Poseł" miał być wystawiony poraź 
drugi w niedzielę ubiegłą, lecz nic 
doszło do skutku z powodu tego, że 
sala wynajęta przez Teatr Polski w 
teatrze „Palące" została oddano 
przez właściciela budynku teatrowi 
żydowskiemu. 

— Przygotowywane są dwie nowe 
sztuki, nie grane jeszcze dotych-1 
czas w Białymstoku. 

— Niepowetowaną stratę poniósł 
Tea^r, Polski w Białymstoku z po-
wodb wyjazdu tak poważnej osoby 
scenicznej, jak p. Eugenja Szymulska. 
Białostoqzanie, uczęszczający do te­
atru, pamiętają doskonale jej wspa­
niałą grę w rozmaitych rolach. W 
wielu wypadkach nikt nie potrafi 
zastąpić p. E. Szymulskicj, jest jed­
nak nadzieja, że z czasem p. Sz, 
przybędzie do naszego * miasta w 
dłuższą gościnę. 

T K 
• (m) We*wt0rek #dbyfo sicj , 
tnie posiedzenie Tyiiczasowefld 

• miteta -Miejskiego, jtatwlcrdstrao 
nitm protokoły dwóbh -ostatnie 
siedzeń, 

O telefonach, 
Od p-""dyrektora 

M. 

poczty l lclegrc(»-
fow otrzymaliśmy list nastcjp<iijąc4 

„Urząd pocztowi otrzymkijc ,M 
ostatnich dniach ieźąjenin ntt po­
wolną obsługę flfltfonóftif jc|ną 
głównych przyczyn Jest zrrpana pra­
cujących i niedostateczna Icfi lldsf; 
o powiększeniu personelu potdyni<|* 
no odpowiednie starania, wyjszkolf-
nie jednak wymagai pewnego czasci, 
należy przeto rwzfllędnić chwilo 
niedomagania. 

Jednocześnie muszę zwrócić 
wagę, że, telefonistki narażona są 
najordynarniejsze wymysły o mx. 
groźby; hańbą jest znieważać kobi 
ty pracujące na sochy chleba |o 
omastę w obecnych warunkach n 
starczy — proszę więc pp. przełej-
źonych, by zechcieli umit^gować 
swoich zbyt krewkich praco^nikó^, 
gdyż o ile apel ten pozostanie bc|z 
skutku, oddam personel telefon czniy 
pod opiekę prawa a z pcwniśeią 
surowe kary sądowe uzupełnią jbrak 
dobrego wychowania. 

Drożyzna chleba. 
(m) Z powodu podniesienia 

żyta w handlu prywatnym, piel 
tutejsffpoMnieśli .cenę chleba i 
m. zaf iunt. 

ęstoł** 

Rzęzlmieszkowle, 

Cli 

leradzieży kie: 
sobie zawsze 
oddają pieniąi 

(m) W ostatnich czasach zalezę' 
w mieście grasować rzezimieszk 
wic. Korzystają oni -z każdego zbie­
gowiska, i w tłumie:dopuszczoJĘ się 

^nkowych. Mają przy 
pomocników, jktOryrn 
?e skradzione, aby 

łupów^na przypadek przyłapania i 
rewizji—przy nich nie znalczionp 

Uczą się... 
(m) Kursy języka polskiego! u* 

rządzono w ostatnich dniach przy 
stowarzyszeniu żydowskim j„Ljinas 
Chajlem" i przy organizacji; sionl* 
stów. Kerrsa także mają być|wi|rót-
ce urządzone przy innych organi­
zacjach żydowskich. 

Pralnia miejska. 
(ni) Już n^leszły do Białigokto* 

ku urządzaniafpralni miejskiej dla 
instytucji dobroczynnych. W jktćrem 
miejscu pralnia ta będzie u^żąjlza-
na, jeszcze nie wiadomo. ! 

Żądania krawcowych. 
(m) Pracownice, zatrudni0nej 

warsztatach krawieckich da^nseich 
zażądały podwyżki płac o 73 prjoc. 

Konfiskata zboża. 
P. Bolesław Bajko, nadzorca z 

magistratu skonfiskował a Jankle 
Kontorowskiego przy ul. Sosnowej 
nr. 26 bochenków chleba sitkowrgo 
17 i 2 półbochenki, wagi 100 [fun. 

Chleb oddano do rozporzą|lze-
nia Komisarza rządowego. 

Opał dla miasto-
(m) Magistrat wysłał do mlniijter-

jum aprowizacji telegram z prośbą 
o dwieście tysięcy metrów drzewa 
dla ludności Białegostoku W spra-

'Wic tej magistrat w d. 21 bm. Jwy-
szle do Warszawy specjalnego djelc-
gata. 

Tajna gorzelnia. 
(m) Wczoraj w nocy komisar, 

okręgu policji p. Antczak, iristrak+ 
tor policji p. Sierakowski i p. nt 
czelnik urzędu śledczego p. Qcicsz+ 
kowicz podkomisarz Dłużnie »sk 
wykryli przy ul. Rocha Na 7 jot 
jernną gorzelnię, w której znajdę waj 
ło się kilkanaście beczek zacerą 
gorzelnię opieczętowano. 

eny 
rze 
i 2 
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Na zisadzie rejzfrbrządzenia Minister­
stwa Skałbu i drtiai .13 2 b. r. M 7349. S. 
196-19 prfedsląbiorŚtvi>n handlowe lub prze-
myślowe buwlittu hliłostocklego. klórc O-
bowiąz.in* są do pumk/ncgo skladnnin ra­
chunków l(oqłn»/anłii bilansów) , I. j należą­
ce do towarzystw I jfcpólek akcyjnych I in­
nych spójek z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią (pofąką) równifi wszelkiego rodzaju 
instytucie kjodytowe ja działające nn znsa 
dzle slalljdów lub następujących je przepi­
sów (.,Pr4dpjrijntja obinzannyjn piibllrrncj 
otc*etnos>ju'll l«k czsjnne jak i nieczynne— 
wzywa się. aby Jaknnlśpirsznlej. a najdalej 
do 20-go;pnżdzierr»łkf b. r. zgłosiły do In 

' "u $ ! * 
iwska 1 

, * > ' 

Piekl 

Wiat BlBIO; 

OKBŹrt 

na pow. Biołostoc-
istnle luft] ffljmlennls 
Unianowlclt; i , 
ftowarzystwa1]) rodzaj 

e t t lbę centrali lub filjl 
zam|tsfkanla (ulicą Ht) 

astosowiihid się do niniejszego 
zenla pdpoiuje karę ' pieniężną 
m^rek (f 21 rozp. z dnia 5-7 1916 

D * rokp. Nil 28). ' 
Biąrfstokj dnia 6 października 1919. 

Inspektor Skarbowy 
tockl K. DOW8IN, 

0 nym, pełnym nieludzkiego bólnl To­
warzysze, zegnajcie, powiedzcie ro-
d.zi... W lej chwili ktoś z knnwoj«r 
jących strzelił w powlelrzc i hak 
wystrzału przerwał żądanie sknznri" 
co. 

Za kilka chwil oHary krwiożer­
czych oprawców sowieckich znikły 
za drzwiami .pjraźci .samochodowe-
go. Stamtąd łojcznie z warkotaniem 
motoru automobilowego, słychać 
było solwy kiardblnowe. 

Dech zamitrat w piersiach 1 
świadomość laidzka nie była w ste­
nie pojąć grozy rzeczywistości.,, 

V tern drzwi garażu otworzyły 
się i Wytoczyła się jakaś masa bezn 
ksztoftna. Pirzy świetle latarni cle- „ _ , _ „ _ 
ktrycznej ujrzeliśmy taki obraz: Jut wieczorem otrzymają licznie 
zmarłego towarzysza ciągnął za so« szający się mieszkańcy mia 

Z AUc.hałow.0. 
(Kor. własna „Dz. B.*)> 

S r r c e rośnie , gdy s t w i e r d z a sir; 
fakt , jak dz ie ln ic b iorą s ię d o p r a c y 
Społeczne j pod p r z e w o d n i c t w e m 
swego. proboszcza mieszkańca Ai-
chołowa. 
• AJosteczko pokryta został© sie­
cią Iróttnych organizacji,' eorn^ bar­
dziej rozszerzających swą działalność. 
Odczuwa się jednak brak słł inte­
ligentnych, któreby mogły pradą po­
kierować. Obecnie kierownikiem 
wszystkich organizacji jest 
Chodyko. W ostatnich dniach 
Inicjatywy została otwarta 
ciarnla, w której codziennie 

t)~r A. HIGlEfe 
ss'WAKNZAWY. 

Ghorobjy skórne, wene­
ryczne i moczopłciowę 

od 1—3 i 5 ^ 8 . 
U)v8ienkn»wk4« (Wiullkowfcka) ^-«t» 

afosockl K. 

ni poisz xw olszewickicj. 
B. współ#raWownlk „Rusk. Słowa" 
Dymitry Isaswskij, któremu udało 
się wydoitafc z więzienia bolsze­
wickiego w Moskwie i przybyć" do 
Warszawy, opowiada tak swe wra­
żenia. W ffttatnim artykule daje 

, on hastępu ący wstrząsający obraz 
miejsca fajni w Moskwie: 

Wyraz „czrtetoyczajka" i zwią­
zana z tern f l ip Łubianka długo 
wywoHwać będ$ (w pamięci krwawe 
wspomnienia p 'zrźyc ponurych, fam 

bą instyktownle drugi, który był do­
piero ranny. I 

Krew strumieniem płynęła mu z 
szyj i. 

Za nim, wykrzykując eoś po ło« 
tewsku, wybiegł „krasnoarmiejec" i 
strzelił mu w głowę. Działo się. to 
w oczach tłumu aresztantów, zebra­
nych przy oknach sali więziennej. 

Za chwilę cisza panowała już w 
-garażu,- a z naszej sali znów szła 
jakaś ofiara na żer badań śledczych 
„ezrezwyczajki". 

Wyprzedaż arcydzieł. 
Monarsza purpura i bezcenne! 

skarby cesarskich dworów przecho 
dzą zwolna w pospolite ręce tła-! 
mów, idą po kolei w pasek, mimo! 

lei? bezcennej, historycznej wartości. 
Ta gwałtowna wyprzedaż odbywa 
się obecnie w stolicy starej monar-
chji naddunajskiej, w stolicy nie-

ciepły napój i 

R 
jego 

erba-
ono i 
zgła-

cczko 
pozy-

w tej fpicziena^j zbójeckiej kryjów­
ce sodbckjiej i]ęloma dwóch rzeźni-
ków-otrawcówl Petersa i Dzierżyń­
skiego 1 dokon.yipe. sią specyficzna o-
hydna braca, Jak ej świat dotychcizas 
nie wlfział. M i boszczki flustrji. której pógrobowiec szkoły .czteroklasowej 'przy! fabryce ' ^ ?2T*C, 0Typ"l?™y 

Prqca ta nie (może mieć dla sic- przymiera z głodu i nędzy i wysprze- inóesa. Jjrowa f^ojnicaso 

i przyjezdni 
wienie. , 

Funkcjonująca' już od dłuższego 
.czasu kuchnia wydaje po 30d obia­
dów dziennie. j 

W tych dniaah została otwarta 
szkoła powszechna, narazić dwaod-
d^iałowa w lokalu nanowo odre­
staurowanym. Do szk( ły uczęszcza 
275 dzieci. 

Niedawno powrócił da I swego 
majątkli właściciel Juljankj p. St. 
Bylczyński, który zaraz na. wstępie 
zainteresował siei róźneml sprawdml 
społecznemi, jest więc nadzieja, że 
swoją wiedzą, i doświadczeniem po­
może on mieszkańcom kontynuować, 
zapoczątkowaną pracę. l k. 

Z Choros 
Polskie Koło Hłodzieźy w Cho-

roszczy urządza w niedzielę d. tg 
października r. b. pierwszą Izabawę. 

Zabawa ma się odbyć w Sgmachu 

rf W U | 

Dr fl|LTFE| 
-Warszawy 

Choroby nl^irn©, weriery(|a!ne 
i mqczopteiowie 

przyjmuje w gafc 
' D-ra K R Y Ń S K I I 

od 4 - 7 . i Ui 33. 

Poszukuje się lbkaju 
z 2—3 pokojów w olkolifiach 

ul. Warszawskiej ! ' 
Uprasza się a składanie Ofert w ad­

ministracji „Chaty Pd|lskiejf' 
ul. Warszawska 31 w gejdz. 9—1 i 

3 5 p. p. I , 

Zgubiono pasport 
pasportem R. 

flor 
tsSL 

Henryka Rlloherta z 
BialegtJstok^, Wraz z 

bił d. 6 bl rti. W mk. 

Jltóda osoba 
6 bl Hi. IjlO 

fjP-4-
jsladafąca1 

e imoźe 
wlenia, oprawcy zaś 
liczyć na przebacze-

posiaciająca1 dobrze 
je,zyk 1 polski, poszu­

kuje posady bWrowej. Pisze pa rrłaszynle. 
Oferty w Redakcji. 

— . - •—.—t <—..-„,„;..,- i M ^ „ | u „, 

Z f r d R f O H Y został w Sulpraślu pa-
£_*VJVJLJ1 \ji i i miątkawy pierścionek 
z w i e l k i m b r y l a n t e m (około 3 karatów) 

O s t r z e g a *ie. p r z e d n a b y c i e m . 
Oddawca otrzyma sowitą nagrodą. 

BlalyiŚok Stołyplrtkka,( 
si^i • . . J _ 

a. 

b lanotowane w dzien-
datą 25 września 

bie ui>rawiedl 
owi ric mog^ 
nie! I 

Otjd, co był 
niku |i|oim po4 
r. z.: I 

...|,Nie pamlciam o której godzi 
nie, zadaje się lelrtak, że około 3 w 
nocy,! Ibudziłcnn Jsię raptownie wsku­
tek Hagłęgo I łrzyku. „Komisarz 
śmieriai" (H. Iranów) stał w drzwiach 
i z craiczneml przezwiskami wzy­
wał df siebie (atfcsztantow. Głos je­
go mS Ił coś % poświstów nahajki i 
brzmiłł istotnjej jak uderzenia knu-
ta w.iłoli odrejtwiałej w śmertelnym 
stractti. Wzywalł na rozstrzelanie. L][za drug|n| wychodzili skazań-

iejąey JsiC na nogach, bladzi 
ac znaki Krzyża św. na sobie. 

Pozostali arcsptpńei z głowami po-
chyldi emi na idał w milczeniu źe-
gnaliplcszcz^ljwych. Ktoś w kącie 
dostał ataku |isterji,.. 

Jaj bądź pan tak u~ 
l|j pan to żonie — u-

uchem moim głos 

Hi Na Be 
przejłhy 1 
słyszi łem m 
błagi ny — 
rękajjcoś włc 
na bfcgające{ 

tko... 

swo 
sza Ttairtownjki 
gum< :ntem—jfe 

ą carabinq| 
śmierci wypAi 

daje wob«c tego resztki monarszej 
fortuny. 

Celem , uzyskania zagranicznej 
waluty, która ma być użyta do za-
kupna środków żywności, postano­
wiono wysprzedać i w Wiedniu skar­
by sztuki, pozostająee pod dozorem 
państwu, Wpier. rzędzie mają pójść 
na spryedaż przepyszne gobeliny ze 
zbioru dawnego domu cesarskiego, 
które spoczywały dotychczas na 
składzie skarbów dworskich. Naj­
piękniejsze z nich rozpięte są po 
różnych salach ceremonjalny-h ex-
cesarskitgo „Purgu?. Zbiór ten go­
belinów liczy 900 sztuk, z ' których 
każdy przedstawia tpiljonową war­
tość, zwłaszcza gobeliny z Brukseli, 
Paryża, Nancy, jak płynny „Tryumf 
Petrarkia, „Życic Konstantyna "Wiel­
kiego" wedle obrazd Rubensa, *„Po-
chód Karła ¥-go mej Tunis" etc. 

Kwestją sprzedamy tych arcydzieł 
sztuki żywo zajęły się sfery arty­
styczne, antykwariuSze i kupcy. Jes* 
kwestja jeszcze, czy i zbiór ten może 
być sprzedany, skeró wedle para­

do rąk moich czyjaś grafa 169 traktatu pokojowego asta-
|ft. Podniosłem oczy nowiono jest, iż w przeciągu lat 20, 

mnie i zrozumiałem sprzedaż całych zbiorów sztuki jest 
<!łoni mej błyszczały: ' » ! "«"» 

złota; obrączka ilubna i krzyż 
-tj Nazwipkoj' Powiedz pan na-

zwisjjo — rzic |em się za nim i 
ledwie zdążałem go <dopędzić w 
drzwiach. jł 

-^ Ty gdielsię tak spieszysz 
Zdążamy jes t ty ' «icbic zmiażdży 

>4ez—taki 

zakazana. 
Ze strony 

||ł^4 odpowjedż łoty-

Skazanych na 
idzilL Całd sal 

zostfłych arlsltantów w zbio 

fachowców rozległy» 
się ostrzeżenia, iże sjprzedaź odraza 
całej kollekcjl ood | gobelinów jest 
szaleństwem. Taka | masa bowiem 
dzieł sztoki rzucona: na rynek mas! 
odpowiednio w|płynąć na obriiżkę 
ceny tych dzieł. 

Równocześnie zaproponowano, 
poparta silnym ar« b | CQfy Zblór gobelinów dddać 
jęciem w plecy kol- Francji jako zastaw za pewną cy­

frę omówioną, koczem po so lotach 
miałby być ów kredyt miljonowy 
spłacony. Gdyby państwo austirjoc-
kie do tego czajsu nie było w stanic 
spłacić tej pożyczki, cały zbiór 
miałby być wystawiony w r. 1969 na 
publiczną lisytaHę, 

Sic transit gloria mandi... Tak 
na drobne mierząc masi resztki 
swych monarszych skarbów, lekkoj 
myślna do niedawna, beztroska 
Austrja dziś fjoni ostatkami, jak 
bankrut, wyprztfdająic cenne dzieła 
sztuki, troskliwie kolekcjonowane 
przez przodka. (x)̂  

a :'• . — . • 

Odegrana będzie komedyjka w 4 
aktach p., t. „Dla szczęścia dziecka". 
Prócz tego śpiew chóralny i t. d. 

Po odegrania komedyjki roz­
poczną się tańce do 2 godz? po pół­
nocy. Urządzony ma być bujfet.. 

Czy mąż ma prawo odprawić 
służącą żony. 

Sporna ta kwestja rozstrzygniętą została 
świeżo przez sądy angielskie na korzyść 
męża. Pewien major, któremu pokojówka 
iony nie była sympatyczną, wymówi! jei 
posadę; rezolutna jednak Sara, ufna w pro­
tekcję swej pani nie chciała sle. oddalić. 
Major powtórzył kilkakrotnie swdje ultima-
tym krnąbrnej dziewczynie, zaws/e Jednak 
z ujemnym skutkiem. Widząc tak podko­
pany swój autorytet, oficer chwycił się środ­
ków heroicznych i rozkazał swym ordynan-
som wsadzić oporną służącą do samochodu 
i odwieźć ją do miejscowości odległej o 
sześć kilometrów, gdzie znajdował slą po­
sterunek policyjny. W rezultacie sprawa 
dostała sle, przed kratki sądowe, gdzie ener­
giczna służąca pozwała swego chlebodawcą, 
twierdząc, że nie miał prawa oddalać Jej z 
domu, gdzie zawarła była umowę nie z nim, 
lecz z jego żoną. Żądała przytem odszko­
dowania w kwocie kilkuset funtów. Sąd je­
dnak orzekł, ze major Jako fllowa rodziny, 
mógł oddalić służącą, nie Ucząc ślą z wdlą 
żoiw I skazał go tylko u» małe odszkodo 
wanle z powodu przetrzymania parogodzin­
nego służącej na posterunku policyjnym. 

Mftjsca tiorty ?mzp%^a, 
HELENA tHIEME, Św. |Ro 

także 
leci. 
locha 9. 

flnfńt j / a ] używana, koła na i gumach—• 
UU1 Uz.r\a do sprzedania. 

Baranowlcka jSzosa 31—Józef Ztrwnoch. 

Pokoju! umeblowano 
w śTódmleściaHposzukuje sądzili pokoju. 

, Oierty |w Administracji. 

Osoby; inteligeritne, 
chcące mleć dodatkowy, pozą *a|ącfem sta-
. — u.i . (raczą zgłaszać slą do Zawla-

błałystok poleski, dom Ko-
' lejowy łfe 5. 

lem, zarobek, 
dowcy stacji 

Ą 4 

Wojskowy Urząd gospodarczy 
w ^ A Ł t M S T O K U ; II 

zakupi wiąkszą ilość grochuj gryki, > 
peluszkl, wyki, bobiku, saradiełi,: ka" , 
pusty świeżej, wzglądnle klszon|ej, mar­
chwi czerwonej, ponadto marchew , 
pastewną, tjurakl bastewne, siąńo; sło­
mą i ewentualnie sera I imar(Woladą. • 
Oferty nalely składać w kamlfcnlątych 
kopertach iw Kancelarji Wojskowego 
Urządu gospod, przy n i . S t o n i m -

d o d n i a 25 b 

zie rzuciła się do okien, 
rżałem w dalszym ciągu, 
.azańcy kroczyli po podgórzu 

ze ipwJązanenfi rękami w tjyi po 
h łącznfcj w ten sposób, fź rę­

ka jfcdnego ly p założona pódl rękę 
sąsijida. Pęłniędzy' zwlązanemi w 
ten | sposób Wi|rarm szli majtkowie 
i łolysze z wymierzoną przeclwska« 
zftń< om bronią- miotając przfckleń-
s|w,| i obelgi.' 

eden ze sfknzanym na śmierć, 
przfchodząc (ikoło naszych okien, 
rzuf ił nam pojźegnanie głosem arwo* 

- _ i : »* • w-

Sprzedaż trunków monopolo>x?yct 
W Y R 0 9 Ó W W Ó D C Z A N Y C H ; 

r ó ż n y c h w i n i k o n i a k o w i 

WOLF GRUDSKI 
BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicz^ Nr. 28|a. 
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Kooperatywa nŁ Ą C Z : N o S|C' 
Polskiego związku xawod. przentyslu w«|k^ 

Członkowie kooperatywy i związku mogą nabywaj ryż, fasffę.jsól-słoninę. 
szynkę bez kości, boczek wędzony. Nadeszły swiieże towary! z Wjftrszawy: 
śledzie, mydło różnego gatunku, kawa, herbata. Wnoście : ut|zlo|y do ko­

operatywy. Będzie można sprowadzać 
1 

W y d a * t a * Polskie T-w!o Popierania prasy 
i czytelnictwa p Białymstoka. 

•••I»i—', —«• •' i r ' - ~ w . . — ^ i - , , . I I ii - . unm : .1... 
i - ' , • • • ! 

Poiska Drakarnia adzłałowa w. Białymstoka^ 

Wnoście i a 
więcej to 

Za R e d a k t o ra : Bcne fipowicz. 


